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Górnicy nie zapominajcie, 

że węgiel to skarb narodowy

Spieszymy z pomocą 

robotnikom francuskim

Gdyby wszyscy górnicy na­
szej kopalni zrozumieli i wie- 

: dzieli czym jest dla naszej go- 
; spodarki narodowej węgiel, 
jaką olbrzymią rolę odgrywa 
on w budownictwie socjalizmu 
w naszym kraju, to kopalnia 
nasza byłaby spokojna o plan, 

i a gwiazda czerwona świeciła 
L by bez przerwy na haszym 

szybie. z
Większość naszych górni-, 

ików to bojowa uświadomiona 
armia, gotowa w każdej chwi­
li do najwyższych' poświęceń 
'dla dobra ukochanej Ojczyzny.
'Jest jednak jeszcze u nas nie­
wielka. wprawdzie ilość gór­
ników nierozumiejących czym

jest dla naszego młodego Pań 
stwa Ludowego węgiel, jak 
droga jest każda tona ponad 
planowanego wydobycia na­
szej gospodarce. U tych gór­
ników łatwo można zauważyć 
niską wydajność pracy, brak 
zainteresowania współzawod­
nictwem, niewywiązywanie 
się z powierzonych obowiąz­
ków co w dużej mierze wpły­
wa ujemnie na prace poszcze- 
gólnych oddziałów wydobyw­
czych, a tym samym całej ko­
palni. '

Górnicy -ci muszą zrozu­
mieć, że gospodarce naszego 
kraju potrzeba bardzo wiele 
węgla, że węglem budujemy

Załoga kopalni „Gen.Zawadzki"

\r Zbliża się „Miesiąc Budowy War­
szawy" — miesiąc, w którym spo­
łeczeństwo nasze daje szczególny 
wyraz swej ofiarności na rzecz bu­
dującej się* nowej, pięknej Warsza­
wy —stolicy naszej ojczyzny. Naj­
bardziej zniszczone miasto świata, 
nad którym pastwił się konający 
już faszyzm, w ciągu zaledwie 
ośmiu lat powstało z gruzów. No- 

; we, piękne dzielnice mieszkaniowe, 
i nowe potężne gmachy użyteczności 

społecznej, nowe zakłady pracy, sło 
wem wszystko to co stanęło; w no­
wej Warszawie w ciągu ostatnich 
lat jest dziełem całego naszego na­
rodu. Jest więc tam również i na­
sza cząstką, są tam nasze skromne 
datki, które zamieniły się w tysią-

a DWN i Hutą Dzierżyński, w 
dniu 19. 9. odbędzie się wieczór 
artystyczny w wykonaniu nowopo­
wstałego zespołu świetlicowego.

Sekcja imprezowa ma zamiar u- 
rządzić wycieczkę zbiorową do War 
szawy. Termin wycieczki i ewen­
tualne koszty zostaną podane do o- 
gólnej wiadomości. Sekcja arty­
styczna zajęła się już opracowa­
niem części artystycznej uroczyste] 
akademii, która odbędzie się w 
dniu 5. 9. br. w sali Domu Górnika, 
gdzie po części oficjalnej przewi­
dziane są występy artystyczne z u- 
działem zespołów świetlicowych, or­
kiestry, chóru, baletu i solistów. 
Sekcją artystyczną kieruje ob. Bin-

socjalizm, że węglem walczy­
my o pokój. Górnicy ci muszą 
zrozumieć, że nie jest to jak­
by im się zdawało żaden fra­
zes propagandowy, ale głębo­
ka prawda. Oprócz węgla ma­
my w Polsce wiele bogactw 
naturalnych, ale spośród nich 
właśnie węgiel zajmuje pier­
wsze miejsce. I nie ma w 
tym przesady jeżeli węgiel po­
równujemy do czarnych dia­
mentów. Znajdujemy się w 
tym szczęśliwym położeniu, że 
posiadamy olbrzymie zasoby 
węgla kamiennego, którego 
przy umiejętnej eksploatacji 
starczy nam na długie wieki.

Niejeden z naszych górni­
ków zapytałby się: no dobrze, 
ale czy węgiel jest dlatego naj 
cenniejszym, że jest go naj­
więcej?

Otóż nie. Najcenniejszym 
najbardziej poszukiwanym 
jest on dlatego, że jest nie­
zwykle wielostronnym surow­
cem, z którego w dalszej prze 
róbce otrzymać można niezli­
czona ilość najcenniejszych ar­
tykułów.

Węgiel jako opał, który w

manów, Donnersmarcków i 
podobnych.

Bez węgla nie moglibyśmy 
realizować zadań jakie nasze­
mu narodowi wytyczył pro- 
gram frontu narodowego, pro 
gram rozkwitu i siły naszej 
Ojczyzny. Aby zadania te wy­
konać trzeba by nasi górnicy 
dali tyle węgla ile przewidzia­
no dla nich w planie sześcio­
letnim. Bo to są te najpotrzeb­
niejsze tony od których zale­
ży rozwój naszej gospodarki. 
Bo jeśli uwzględnirny, że na 
wyprodukowanie jednej tony 
żelaza potrzeba około 1300 kg. 
węgla, cementu 400 kg, cukru 
1000 kg, papieru 100 kg, że 
dla wypieków 10 kg chleba po­
trzeba 2'1 1/2 kg węgla łat­
wo zrozumieć jak każda tona 
niedoboru węgla hamuje roz­
wój w tych gałęziach produk­
cji.

Przeżywamy okres trudno­
ści gospodarczych, toteż każ­
dy procent niewykonanego 
planu przez całą kopalnię lub

.W dniu 22 sierpnia na naszej kopalni odbyła się masówka, na której 
nasi górnicy dali wyraz pełnej solidarności i poparcia dla ludu fran­
cuskiego, walczącego przeciwko polityce wojny, głodu i nędzy. Jeden 
z dyskutantów, Franciszek Lis powiedział między innymi:

„Ja pamiętam i Wy pamiętacie, jakie walki toczyliśmy z kapitalista-' 
mi o nasze prawa. Taką samą walkę toczą dziś robotnicy francuscy, 
którzy nie są jeszcze tak jak my gospodarzami swej ojczyzny. Obo­
wiązkiem naszym jest poprzeć ich walkę i pomoc im zakończyć strajk 
zwycięsko". Drugi z dyskutantów reemigrant Francji, tow. Wilczyński 
powiedział:

„Pomóżmy naszym braciom francuskim w ich walce i swe prawa, 
Oni walczą tam o swój byt i o pokój na świecie".

Inni mówcy wskazywali na konieczność niesienia pomocy robotni­
kom francuskim -w imię proletariackiej solidarności i przyjaźni jaka 
łączy narody polski i francuski. Po masówce powołano komitety 
zbiórkowe na „Fundusz Solidarnościowy", w chwili kiedy piszemy 
sprawozdanie zebrano już okolo 1500 zł. Zbiórka trwa nadal.

A oto treść listu skierowanegop rzez naszą załogę do strajkujących: j

DO STRAJKUJĄCYCH ROBOTNIKÓW FRANCJI
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Warszawa coraz piękniejsza, 
kKultury i Nauki

ce przeznaczone na odbudowę 
i budowę stolicy Polski Ludowej.

Podobnie jak i w latach ubie­
głych, tak i w tym roku Komitet 
Budowy Warszawy przy naszej ko­
palni już teraz przygotowuje się 

do „miesiąca budowy".starannie 
Na czele 18-osobowego komitetu 

działacz społeczny ob.stoi znany
Kula Kazimierz, który mima swych 
lat swym młodzieżowym , zapałem
zaraził już niejednego do. pracy spo 
łecznej. Komitet Budowy Warszawy 
postanowił w ciągu miesiąca wrześ­
nia zorganizować kilka dobrych im­
prez artystycznych i sportowych, 
a dochód w calośći przeznaczyć na 
rzecz budowy Warszawy.

W tych dniach rozpoczęły prace 
poszczególne sekcje: sekcja imprez, 
której przewodniczącym jest ob. Pe­
ron.- opracowała już swój program. 
W ciągu września w dniach 12 i 20 
rozegrane zostaną meqze-piłkarskie 
między zespołami naszej kopalni

Na zdjęciu budowa Pałacu 
im. J. Stalina.
duchowska, mając do pomocy kole­
żanki Zienkiewicz i Barańską.

Program Miesiąca Budowy War­
szawy uzupełnią zabawy ogrodowe 
w dn. 6, 13, 20 i 27 września. Za­
bawy zostaną urozmaicone wystę­
pami artystycznymi. Komitet Budo­
wy Warszawy ma ambitne plany. 
Widać to jasno choćby z podanego 
programu, a że plany te zrealizuje, 
nie wątpimy ani na chwilę. W np- 
ku ubiegłym ten sam komitet przy 
dużo „skromniejszych" pianach 
przekazał naszej stolicy 63.000 zł. 
W tym roku zdołał już uzbierać 
73.000 zł, a w ciągu miesiąca wrześ­
nia postanowiono dociągnąć do 
100.000 zł. Czy komitet zdoła wy­
konać zobowiązanie? Na to pytanie 
odpowie już nasza załoga we wrześ 
niu. Wszyscy jak jeden mąż spoty­
kamy się na imprezach urządzonych 
przez komitet. Wszyscy jak jeden 
mąż złożymy datki na budowę na- 

I szej pięknej stolicy,

dni mroźne ogrzewa nasze 
mieszkania jest nam znany, 
ale dalej światło, energia elek 
tryczna, która oświetla nasze 
domy i ulice, napędza maszyny 
w fabrykach i na kopalniach, 
porusza tramwaje itd. Ona 
przecież w elektrowniach pow- 
staje z węgla. Ileż przedmio­
tów codziennego użytku wyko­
nane jest z metalu, żelaza czy 
mosiądzu. Tego metalu nigdy 
by nie można było wytopić, 
gdyby nie było koksu, który 
otrzymuje się z węgla. Ileż 
najprzeróżniejszych maszyn 
produkujemy ze stali, maszyn, 
które nasze zacofane rolnic­
two dźwignie na najwyższy 
poziom. Na węglu opiera się 
cały przemysł chemiczny, któ­
ry z węgla produkuje nie tyl­
ko gaz, którym palimy w na­
szych kuchenkach, ale setki 
artykułów a między innymi i 
lekarstwa (np. aspirynę, waze. 
linę, glicerynę, farby, lakiery, 
masy plastyczne jak bakalit 
celuloid, włókna sztuczne, kał 
czuk na opony, benzynę synte­
tyczną, papę itd.). W ogóle 
bez węgla nie do pomyślenia 
było by nasze budownictwo.

Węgiel to również wielki 
skarb narodowy, najbardziej 
poszukiwany surowiec na ryn­
kach zagranicznych, za który 
możemy sprowadzać wszystko 
co nam potrzeba, a czego nie 
posiadamy sami.

Górnicy! Każda tona węgla 
umacnia naszą gospodarkę, 
sprawia, że stajemy się silniej 
si bardziej potężni. A tylko na­
sza siła i potęga zdolne są 
zniweczyć plany podżegaczy

niewykonanie normy przez 
jednego górnika opóźnia nasz 
marsz naprzód, hamuje po­
stęp i pogłębia istniejące bra­
ki.

Górnicy! Jak Polska długa i 
szeroka płynie potężny okrzyk 
„Dajcie więcej węgla" czeka­
ją na węgiel nowe fabryki, hu­
ty, nowe elektrownie, nowe ce- 
gielnie.-

Od Was Górnicy zależy. Im 
więcej węgla dacie tym prę­
dzej zbudujemy socjalizm w 
naszym kraju.

Stachowiak

Z największą uwagą śledzimy Waszą walkę przeciw pc^ 
lityce zbrojeń, wojny i nędzy. Każdą wiadomość napływa­
jącą od Was przeżywamy głęboko i serdecznie.

Wiemy, że jest to walka prowadzona w obronie wolności, 
demokracji i żywotnych interesów Francji.

Naród Wasz zerwał się do walki przeciw deptaniu jego 
praw, przeciwko wpychaniu go w nędzę, przeciwko polityce, 
która grozi jego bezpieczeństwu, która sprzyja odbudowie 
sił śmiertelnych wrogów Francji — militarystycznyclr Nie­
miec. .i

Dlatego my robotnicy polscy — górnicy Dąbrowy Gór«
niczej jesteśmy z Wami. i

Nie będziemy szczędzić sił, aby nadal rozwijać naszą* 
socjalistyczną gospodarkę, a tym samym wzmocnić siły bo­
jowników postępu, pokoju i demokracji.j

Życzymy Wam gorąco zwycięstwa, hartu i wytrwanie 
na słusznie zajętej pozycji.

Łączymy wyrazy głębokiej solidarności w Waszej walce 
o prawa, człowieka o wolność i demokrację, w imię naszej 
wielowiekowej braterskiej przyjaźni.

Za załogę kop. „ten. Zawadzki1'

Rada Zakładowa

górnika radzieckiego

racjonalizatorów, przodowników 
pracy, ludzi którzy zacierają róż­
nice między pracą fizyczną a umy­
słową, wyraźnie podkreślają cha­
rakterystyczne, komunistyczne ce­
chy w radzieckim przemyśle wę­
glowym.

Radziecki przemysł węglowy 
osiągnął całkowitą mechanizację 
głównych procesów wydobyw­
czych i konsekwentnie dąży do 
podniesienia wydobycia do 500 
milionów ton rocznie.

Postęp techniczny, wzrastające 
z każdym rokiem wydobycie a co 
za tym idzie coraz wyższy po­
ziom życiowy robotnika, inżynie­
ra, technika, jest prawem rozwo­
ju górnictwa radzieckiego.

Święto górników radzieckich —

[Narody Związku Radzieckiego
■ obchodzą tradycyjnym zwy­

czajem w ostatnią niedzielę 
sierpnia — „Dzień Górnika" ja­
ko jedno z najbardziej uroczy­
stych ogólnonarodowych świąt

Doroczny obchód Święta Gór- 
nikaj świadczy o olbrzymim zna­
czeniu jakie przypisuje państwo 
radzieckie ofiarnej pracy górni­
ków, świadczy o tym, jak wyso­
ko rząd i Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego cenią pra­
cę ludzi zatrudnionych na jed­
nym z najdonioślejszych odcin­
ków gospodarki narodowej Kraju 
Rad.

Pod kierownictwem Partii Ko­
munistycznej górnicy radzieccy 
wraz z całym narodem radziec­
kim budują komunistyczne spo­
łeczeństwo.

Wyposażenie i stan techniczny naszych górników świę.
kopalń radzieckich, stały wzrost 10 a naszycn Korni kow święwojennych, dla których solą --------- ------—, ---------- ,, . , .. .

w oku jest to, że potrafimy się stopy życiowej i poziomu kultu- t° najserdeczniejszych przyjacio, 
sami gospodarować bez Hari-]ralnego górników, masowy ruch którzy od pierwszej chwili po

wyzwoleniu pomagają naszemu 
przemysłowi węglowemu.

Korzystając z pomocy i do­
świadczenia górników radziec­
kich, realizujemy nasze piany 
produkcyjne, przyspieszamy tem­
po budowy socjalizmu w naszym 
kraju.

Uczymy się od górników ra­
dzieckich nowych wyższych form 
organizacji pracy, przejęliśmy od 
górników radzieckich nowe for­
my współzawodnictwa, które w 
rezultacie przynoszą tysiące i. 
dziesiąt' i tysięcy ton węgla.

Dzięki pomocy radzieckich gór­
ników, inżynierów i techników 
wzrasta u nas z każdym rokiem 
stopień mechanizacji kopalń.

W dniu Święta Górników Ra­
dzieckich, górnicy polscy ślą im 
braterskie pozdrowienia, serdecz­
ne słowa wdzięczności oraz szcze­
re życzenia nowych wspaniałych 
zwycięstw w budownictwie ko- 

I munizmu. -



Rola robót przygotowawczych 

dla utrzymania ciągłości wydobycia

Trudności możemy 

i powinniśmy pokonać

Roboty przygotowawcze od­
grywają doniosłą rolę w za­
gadnieniu ciągłości wydoby­
cia przy wszystkich systemaęh 
eksploatacji węgla. Odpowied­
nio zaplanowane i prowadzo- 
ne dają pełną gwarancję ter­
minowego przygotowania no­
wych wyrobisk ■ eksploatacyj­
nych,' utrzymania potrzebnej 
długości frontu górniczego a 
tym samym i wydobycia. Czę­
sto jednak jesteśmy świadka­
mi niedoceniania robót przy­
gotowawczych i odsuwania ich 
na dalszy plan. Jest to zrozu­
miałe o tyle, że górnik nasta­
wiony na osiągnięcie dużego 
wydobycia niechętnie pracuje 
na „przygotowówkach", które 
przy większym nakładzie pra­
cy dają mniej urobku, a z bie­
giem czasu wymagają, jeszcze 
dodatkowego utrzymania.

Rozumowanie takie jest jed, 
hak z gruntu fałszywe. Z prak 
tyki bowiem wiemy, że kopal­
nia, która kosztem większego 
wydobycia ze ścian i zabierek 
zaniedbała roboty przygoto­
wawcze przeżywa w konsek­
wencji brak frontu i spadek 
produkcji. W sytuacji takiej 

Najlepsi w realizacji 

zobowiązań długookresowych 

11 dehody sierpoid 1953 f.

r Kopalnia nasza w II deka- 
'dzie sierpnia wykonała swe za 
danie produkcyjne w 98,4 % . 
Na niewykonanie zadań w 100 
prąc, złożyły się niedobory 
I dekady w której prawie co 
dzień powiększał się niedobór. 
Zły start i niedocenianie wielu 
zagadnień przez dozór spowo­

dowały, że kopalnia nie wykona 
ła-płanu za II dekadę sierpnia. 
Starajmy się przeanalizować 
w czym tkwi zło i kto ponosi 
winę, że kopalnia nasza nie 
wykonała swych zadań za 
dwie dekady sierpnia.

Wina tkwi przede wszystkim 
w kierownictwie i dozorze od­
działu VI, który‘ nie docenia 
wielu zagadnień produkcyj­
nych nie reaguje na wiele fak 

■tów i przymyka oczy na wy­
padki niewłaściwego wywią­
zywania się ze swych zadań 
oraz nie przestrzegania socjali 
stycznej dyscypliny pracy 
przez niektórych pracowników 
oddziału VI. Te i inne wypad­
ki wpłynęły, że oddziały VI 
nie wykonuje planu. Kierow­
nictwo tego oddziału nie może 
wytłumaczyć tego faktu gdyż 
warunki i możliwości nie prze 
szkadzają w systematycznym 
wykonywaniu planu przez ten 
oddział. A jednak pomimo te-

Z frontu współzawodnictwa 

międzyzakładowego

Czerwona tablica współzawodni­
czących między sobą kopalń budzi 
wiele zainteresowania wśród naszej 
załogi. Na którym miejscu znajduje 
się dziś nasza kopalnia? W jakim 
prócencie wykonaliśmy plan? A ja­
ka jest wydajność? Pytania takie 
słychać wśród grupy ludzi, która 
się zawsze gromadzi podczas wy- 
pisywanią^ wyników.

W połowie lipca kopalnia „Gen. 
Zawadzki" i kopalnia „Prezydent" 
podpisały umowę o wspótzawodnic 
twie, a nazwy tych kopalń na ta­
blicy zostały obwiedzione niebie­
skim kolorem. Przeglądając wyniki 
ubiegłych miesięcy począwszy od 
kwietniu br. dowiaduję się, że na­
sza kopalnia zajmowała dobre miej, 
sca, a w miesiącu maju zdobyliśmy 
pierwsze miejsce, zostawiając dale­
ko w tyle naszego późniejszego 
przeciwnika, kop. „Prezydent". Mie­
siąc lipiec jeszcze zakończył się na­
szym zwycięstwem, gdyż zdobyliś-
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dla zapewnienia wysokości 
produkcji prowadzi się eks­
ploatację nie wymagającą 
większych przygotówek, która 
g reguły jest szkodliwa dla 
całokształtu gospodarowania 
złożem. Spotykamy się wtedy 
z eksploatacją do granic wy­
bierania pokładu w pobliżu 
szybu lub bezpośrednio z; 
przecznicy. Przykre następ­
stwa dla złoża i dla ruchu ta­
kich metod eksploatacyjnych 
są dobrze znane. Z tych wzglę 
dów zagadnieniu robót przy­
gotowawczych, trzeba poświę­
cić więcej uwagi traktując je 
jako podstawowe zadanie kie­
rownictwa kopalni. Zarządze­
nie MG zalecające wprowa­
dzenie.dokumentacji głównych 
robót przygotowawczych we 
wszystkich kopalniach przemy 
słu węglowego reguluje- w spo 
sób jednoznaczny zagadnienie 
przygotówek i stanowi dalszy 
krok naprzód w doskonaleniu 
metod gospodarki .planowej, 
Zarządzenie to usuwa dotych­
czasowe bezduszne podejście 
personelu ruchowego do za­
gadnień planu.

Karty i projekty ruchu ro- 

go notujemy, że brygada ścia­
nowa Chytrego Jana nie wy­
konuje swych zobowiązań dłu­
gofalowych i brak jej do zo­
bowiązania 1600 ton. Podob- 
nie i brygada Krupy Stanisła 
wa, której brak 700 ton do 
swego zobowiązania.

Trzeba by kierownictwo i 
dozór zwróciło większą uwagę 
na te dwie brygady i pomogły 
im w przezwyciężeniu trud­
ności, które stoją im na dro­
dze w wykonaniu zobowiązań 
długofalowych.

Systematyczne wykonywa­
nie zobowiązań przez te ze" 
spoly to wykonywanie planu 
oddziału, aby więc mieć wyko­
nany plan oddziału to kierow­
nictwo i dozór oddziału win­
ny szczególną troską otoczyć 
brygady niewykonujące zobo­
wiązań i pomóc w przezwycię­
żeniu./braków w ich pracy.

Podobnie jest i na oddziale 
V, który też nie wykonuje 
swych zadań produkcyjnych.

Niewykonanie zadań przez 
oddziały VI i V to główny po­
wód, że kopalnia II dekadę 
sierpnia zakończyła w 98,4 
proc. Niedobory powstałe" za 
II dekadę sierpnia zostały ,zlik 
widowane i w dniu pisania te­
go artykułu kopalnia nasza 

my 6 miejsce podczas gdy kopal­
nia „Prezydent" została na 9 miej­
scu. A co jest,w sierpniu? Kopalnia 
„Gen. Zawadzki" na tablicy współ­
zawodnictwa międzyzakładowego 
znajduje,się na szarym końcu, zep­
chnięta na 11 miejsce. Mimo woli 
nasuwa się pytanie: Dlaczego? Od­
powiedzi na to pytanie nie będzie­
my długo szukać. Wystarczy popa 
trzeć.., na drugą,tablicę, stojącą ko­
ło Rady Zakładowej, na niej są wy 
pisywane wyniki poszczególnych 
oddziałów wydobywczych. Oddział 
III 94,9 proc, planu Oddział V — 
99 proc, planu, Oddział VI — 95 
proc, planu.

Górnicy współzawodniczący na 
tych oddziałach nie wykonują swo­
ich zobowiązań częstokroć bez uza 
sadnionych przyczyn, lekkomyślnie 
spowodowanych awarii i niedopa­
trzenia dozoru. Załóg* łych oddzia­
łów winny dołożyć starań aby ich 
oddziały wykonywały plan na co- 
dzień, a to niewątpliwie przyczyni 
się do zajęcia lepszego miejsca 
przez naszą kopalnię.

Ho-PE.

bót przygotowawczych pozo­
stały z reguły tylko martwymi 
planami i nie dochodziły do 
przodków produkcyjnych.I 
dlatego troską każdego kierow 
nika oddziału obok codzien­
nych zadał produkcyjnych po­
winno być planowe prowadze­
nie i codzienne kontrolowanie 
harmonogramów robót przygo 
towawczych, które powinny 
mu być przedstawiane przez 
planistę oddziału. Harmono­
gram i plan wykonuje dział 
planowania na podstawie pla­
nu rocznego w oparciu o plan 
ruchu oraz o wskazania kie­
rownictwa kopalni. Każde mie 
sięczne planowanie robót przy 
gotowawczych jest prowadzo­
ne następująco: Dział Plano­
wania przesyła do kierownika 
robót górniczych załącznik Nr 
Nr ł, na którym są wypisane 
roboty przygotowawcze od­
działami jako wyciąg z planu 
rocznego. Po przeanalizowa­
niu z kierownikiem poszczegól 
nych' oddziałów wydobyw­
czych kierownictwo Działu 
Górniczego planuje roboty 
przygotowawcze na następny 
miesiąc. 

ma 100 proc, planu miesięcz­
nego, pomimo niedoborów od­
działów V i VI.

Jeszcze raz dzielna załoga 
naszej kopalni pomimo trud­
ności i braków wyszła zwy­
cięsko z walki o pian, o nowe 
tony węgla, przezwyciężyła 
braki by zakończyć miesięczny 
pian kopalni w 100 proc.

Do wyrównania niedoboru 
przyczynili się w pierwszym 
rzędzie współzawodniczący 
górnicy, którzy wysoko prze­
kraczają swoje zobowiązania. 
Na czoło spośród nich wybiją 
się Dydak Józef, Podsiadło 
Kajetan, Napora Zenon, Sim- 
lat Antoni i Jędrycha Zygmunt 
z oddziału I, którzy swe zobo­
wiązania wykonują przeciętnie 
w granicach od 130 do 160 
proc.

Januszek Władysław i Rus 
Franciszek z oddziału II, któ­
rzy podobnie przekraczają 
swe zobowiązania.

Z oddziału III na czoło wy­
sunęli się Stępień Marian, 
Barglik Bol., Cichopek łan, 
Pikuła Stefan i Głowa Jan.

Z brygad ścianowych na 
czoło wysunęły się brygady 
ścianowe z oddziału IV Kału­
ży Stanisława, Lisa Edwarda, 
Wójcickiego Stanisława, które 
przekroczyły swoje zobowiąza 
nia w granicach od 120 proc, 
do 140 proc.

- Podobnie przekracza swe 
zobowiązania brygada tow. 
Bączaka Fr., z oddziału VI.

Należy także nadmienić o 
brygadach ścianowych jak. 
Tow. Gradzika Stanisława i 
Piekarczyka Tadeusza z od­
działu II oraz Fijałkowskiego 
Jana z oddziału V, które mimo 
niedoborów z początkiem mie­
siąca znalazły się w czołówce 
nadrabiając niedobory.

Jesteśmy dumni z naszych 
przodujących górników i bry­
gad ścianowych, którzy z en- 
zjazmem i zapałem, oraz wła­
ściwą górników ofiarnością 
systematycznie wykonująi 
przekraczają swe zobowiąza­
nia. Setki ton węgla wydobyte 
ponad zobowiązanie to świa­
dome podnoszenie i utrwale­
nie bogactw całego ludu pra­
cującego miast i wsi naszej 
Ludowej Ojczyzny. Wszyscy 
więc do socjalistycznego 
współzawodnictwa! Idźmy w 
ślady naszej czołówki dumy 
naszego zakładu!

Piaskowski H. ~

Wszelkie odchylenia od pla­
nu FPF są przez kierownictwo 
Działu Górniczego wyjaśnio­
ne na tym samym załączniku 
i po całkowitym zrobieniu za-, 
łącznika i zatwierdzeniu przez 
dyrektora kopalni i naczelnego 
inżyniera jest również zatwier 
dzony przez dyrekcję technicz­
ną zjednoczenia i od tej chwili 
obowiązuje kopalnię.

. Z chwilą niewykonania ro­
bót przygotowawczych przeż 
kopalnię, dozór techniczny i 
pracownicy techniczni mają 
zmniejszoną premię jako kara 
za niedopilnowanie tychże pla 
nów robót przygotowawczych. 
Po zatwierdzeniu przez dyrek- 
cję techniczną zjednoczenia 
robót przygotowawczych są 
one przeniesione na karty 
pokładowe oddziału kolorem 
czerwonym i co dekadę spraw 
dzone jaki/ jest postęp-tych 
przodków. Ponadto wprowa­
dzone są główne karty oddzia­
łów wydobywczych, które znaj 
dują -się u naczelnego inży­
niera kopalni i tak samo co 
10 dni są sprawdzane przez 
niego i podkreślane czarnym 
kolorem postępu tychże robót 
przygotowawczych.

Jak widzimy z tego kierow­
nictwo kopalni ma w każdej 
chwili.obraz i kontrolę przy- 
gotówki głównych robót przy­
gotowawczych i dzisiaj prawie 
po rocznym okresie wprowa­
dzenia tego sposobu kontroli 
przygotówek możemy śmiało 
powiedzieć, że zdały swój eg­
zamin i pomimo trudności na 
jakie napotykały z początku 
przyjęły się w kopalni.

Nowe kierownictwo kopalni 
„Gen. Zawadzki" przywiązuje 
bardzo dużą wagę robotom 
przygotowawczym czego re­
zultatem jest to, że już mamy 
front rezerwowy na ścianach 
co gwarantuje nam że plan 
wydobycia kopalni będzie wy­
konany systematycznie co 
miesiąc.

Ważnym aspektem wypływa 
jącym jest powiązanie plano­
wania z zagadnieniem naucze 
nia kierowników oddziałów za 
sad planowania oraz zapew­
nienie kopalni potrzebnego 
frontu eksploatacyjnego.

Józef Lis
Kierownik Działu Planowania

Szkolenie zawodowe 

to gwarancja 

wysokokwalifikowanych kadr

. Siła robocza nie sprowadza sie 
wyłącznie do zatrudnienia w prze 
myślę węglowym nowych nie wy­
kwalifikowanych robotników. Po­
trzebujemy dla naszego przemysłu 
węglowego szczególnie przy dzi­
siejszej mechanizacji wiele nowych 
kadr, kadr kwalifikowanych gór­
ników, mechaników, młodszych gór 
ników i innych specjalistów górni­
ctwa. Kadry te musimy sobie wy­
szkolić sami metodą wewnątrz­
zakładową a tylko częściowo z oder 
waniem od pracy zawodowej na kur 
sach zamkniętych w Centralnych 
Ośrodkach Szkolenia Zawodowego 
Instytutu Mechanizacji Górnictwa 
w Zabrzu. Planując ilości i rodza­
je kursów uwzględniono potrzeby 
kopalni i planowane zapotrzebowa­
nie na 1953 r. na kwalifikowanych 
robotników. Przy planowaniu; było 
brane pod uwagę również zwięk­
szenie wydajności i możliwości roz 
wojowe kopalni. Problematyka pro 
gramowa kursów wewnątrzzakła­
dowych jest oparta na potrzebach 
kopalni.

W roku 1953 przeszkoliliśmy na 
kursach podwyższenia kwalifikacji 
zawodowych metodą wewnątrzza­
kładową 50 górników z prawem 
strzelania na 3 kursach a .wśród 
nich 11 młodzieżowców. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługują: Wa- 
letka Henryk, Szala' Stefan i Galas 
Jan.

W miesiącu sierpniu zakończyliś­
my dwa kursy na 13 rębaczy bez 
prawa strzelania oraz przeszkoliliś­
my w tym samym terminie 12 ml. 
rębaczy.

W celu podnoszenia kwalifikacji 
i wyuczenia zawodu zorganizowa-

Miesiąc sierpień przyniósł niepo­
wodzenia naszej załodze pa froncie 
walki o wykonanie planu.,

Czerwona gwiazda jaśniejąca na 
szybie od pamiętnej daty przełomu 
w dniu 16 kwietnia br. już pierw­
szego sierpnia przestała świecić. 
Górnicy i mieszkańcy Dąbrowy Gór 
niczeji Będzina spoglądali na szyb, 
ale symbol ofiarnej i zwycięskiej 
pracy już nie jaśniał. Coś się po­
psuło, “cis się stało, szeptały grupy 
górników, i w przodkach coś jakby 
zamarło i wozy jakoś ciszej dudni- 
ły_W podziemiach. Tak było pierw­
szego i drugiego, taki było i w 
dniach następnych,* a niedobór cią­
gle się powiększał.■

W Dyrekcji, w POP i RZ gorącz­
kowo, dzwoniły telefony, pytano ze­
wsząd o przyczyny naszych niepo­
wodzeń. Trudno było Dyrekcji, POP 
i Radzie Zakładowej odpowiedzieć 
na stawiane pytania, bo ani nagle 
pogorszenie warunków geologicz- 

, nych, ani żadna poważna awaria, 
'ani żadna inna'okoliczność nie mo­

gły być przyczyną nagłego: osłabie­
nia tempa pracy.

Po prgstu było tak... Już w koń-, 
icu lipca, jeszcze w.-toku realizacji żo 

bowiązań i wart lipcowych zaczęło 
coś „nawalać", co zostało nadrobione 
w dwuch dekadach — trzecia zaczęła 
„zjadać", ale ahi kierownictwo ko­
palni, ani POP i• Rada Zakładowa 
n:e widziały sygnałów zwolnienia 
tempa pracy, W rezultacie plań lip- 
.cowy wykonaliśmy zaledwie W 100. 
proc; przy wydajności 93,8 proc. Te. 
raz w sierpniu jest znacznie gorzej, 
po dwóch dekadach mamy 1.300 ton 
niedoboru, plan sierpniowy jest 
w poważnym niebezpieczeństwie.

Glos mają praktykanci

Chclalbym się podzielić wrażenia­
mii spostrzeżeniami! odniesionymi 
z praktyki wakacyjnej na kopalni 
„Gen. Zawadzki". W ub. m. praktykę 
odbywało kilkunastu kolegów z Aka 
demii Górniczej, Politechniki Gliwic 
kiej i Technikum Górniczego. Część 
z nas pracowała na dole w oddzia­
łach: XII, VII, VI.

Oceniając ogólne korzyści odnie­
sione z praktyki i nabyte wiadomoś­
ci muszę stwierdzić, że praktyka nie 
minęła silę z celem. Dzięki życzli­
wemu stosunkowi górników i pra­
cowników Remizy poznaliśmy cało­
kształt pracy na kopalni, poznaliśmy 
z Jakim trudem walczy każdy o 
plan. Wiele cennych wiadomości fa­
chowych wynieśliśmy, które będą 
pomocą na studiach. A najważniej­
sze to. że w przyszłości będziemy 
mieć właściwy stosunek do pracy 
robotnika, jego bytu i warunków 
pracy.

Praktyka nasza miała charakter 
roboczy, jednak zdążyliśmy też za­
czerpnąć wiadomości ogólne w 
kierunku specjalizacji. Ja np. stu-

liśmy kurs na kwalifikowanych ro­
botników ruchu maszynowego na 
powierzchni. Kurs ten został za- 
.kończony w miesiącu sierpniu br. 
z cyklem wykładów teoretycznych 
(70 godz.) oraz praktycznym instruk 
tażem na miejscach pracy. Instruk­
torzy szkolenia praktycznego jak 
ob. Ślęzak Wacław, Ślęzak Marian, 
Chlebik Alojzy i Czekaj Józef, to 
nie tylko dobrzy, kwalifikowani fa­
chowcy, ale i dobrzy racjonaliza­
torzy, którzy mają na swoim kon­
cie udoskonalenia, pomysły i wyna­
lazki. w trakcie szkolenia mamy 
18 elektryków na kursie szkolenia 
wewnątrzzakładowego. Wykładow­
cą zajęć praktycznych tego kursu 
jest tow. Jastrzębski Wacław, in­
struktorami będą ob. Gajkiewicz, 
Bajek M.. Kłoda Łucjan, Cichopek 
Jan i Przybyła Józef. Do chwili 
obecnej mamy 68 proc, wykonu 
planu rocznego szkolenia wewnątrz 
zakładowego.

Od stycznia 1953 r. do chwili obec 
nej przeszkoliliśmy w różnych spe­
cjalnościach a szczególnie w spe­

cjalności górniczej mechanicznego 
urabiania i ładowania, mechaników 
i elektryków górniczych. Na spe­
cjalne wyróżnienie zasługuje 
ob. Kubik Wiesław, obecnie uczęsz­
czający na kurs sztygarów do Sta- 
linogrodu. Po powrocie zasili kadry 
dozoru technicznego. Ob. Rokita 
Henryk ukończył kurs cieśli do za­
budowy i przedkładki przenośni­
ków zgrzebłowych w Zabrzu z od­
znaczeniem. Zaznaczyć należy, że 
ob. Rokita Henryk, jako pierwszy 
wraz ze swoim zespołem wykonał 
Plan 6-letni na naszej kopalni.

B. Ch,

Wprawdzie kierownictwo kopalni 1 
POP zrozumiały i poznały już prawi 
dy niepowodzeń, ale odrabianie za- 
ległości to trudna sprawa.

Walka o wykonanie planu sierpnie 
wego pokazała jasno i wyraźnie że 
sukcesy zależą ód stałej, i systema­
tycznej pracy politycznej, od sprę­
żystej organizacji:., pracy i przede 
wszystkim od głębokiej troski kię-' 
rownictwa i organizacji partyjnej o 
zapewnienie górnikom warunków do 
realizacji- powziętych długookreso­
wych zobowiązań.

Nie dopuszczono by. do tego aby 
brygady ścianowe Chytrego Jana i 
.Stanisława Krupy z oddziału VI mia 
ły 2Q00"ton niedoboru. Nie dopusz­
czono by do tego aby taśmociągi 
były tak zawalone węglem, ' że ich 
prawie widać nie było, nie doszło by 
do-tego że sztygar zmianowy z od-> 
działu I Jan Wieczorek nie zameldo­
wał o awarii i nie wskazywał win­
nych.

Upojenie ’sukcesami poprzednich 
miesięcy osłabiło naszą czujność i 
sprężystość — teoria „jakoś samo 
się będzie kręcić" położyła plan „na 
łopatki". Dobrze się jednak"stało, że 
nasze kierownictwo,' organizacja par 
tyjna, .związkowa rozprawiły się 
prędko z teoryjką „jakoś, tam się 
będzie kręcić" J zabrały, się ener­
gicznie do roboty. Ostatnie dni wska' 
zują że wykonanie planu sierpnio­
wego.leży w granicach naszych 
możliwości, że ofiarność i zapał na­
szych czołowych; górników i całej 
załogi przy pomocy kierownictwa i 
POP, Rady Zakładowej, przyniesie 
nam nowy sukces — wykonanie pla­
nu sierpniowego.-

Płaska B. | 

diuję na ’ wydziale elektrycznymi 
AGH w Krakowie. Obecnie zapo­
znałem się z wyłącznikami ze ste­
rowaniem zdalnym telefonami. cześ 
ciowo z elektrowozem, napędami 
transportu itd. A,oprócz tego odby- 
łem chrzest w pracy fizycznej przy 
transporcie kabla czy silnika. Na 
oddziale XII za właściwe zatrudnie­
nia praktykantów należą się słowa 
uznania dla kierownika ob. Koło- 
dziejczyka.. i

Jako przyszłych inżynierów Inte­
resowała nas mechanizacja i elek­
tryfikacja kopalni i postęp w tynt 
kierunku. Należy stwierdzić ,że nie­
które czynniki niezbyt tym się inte­
resują, że konstruktorzy, fabryki 
produkujące urządzenia dla kopalni 
nie mają łączności z robotnikami, 
z kopalniami. A przecież robotnicy 
stykający się bezpośrednio z urzą­
dzeniami mogą najwięcej powie­
dzieć o ich plusacli i minusach. 
Przez usuwanie tych minusów 
zmniejszyłaby silę ilość awarii i pod 
niosłaby siłę jakość polskich wyro­
bów na wyższy poziom. Poprę to 
przykładem. Aparat telefoniczny pro 
dukcji polskiej typu Fasyg T—S po 
siada szereg usterek wskutek czego 
często ulega uszkodzeniom, których 
sprawnie nie można usunąć. Ob. Do 
browolski z o^dz. XII zainteresował 
się tym i ustalił te niedociągnięcia, 
jak np. niewygodne skręcenie obu 
części aparatu, zła mufka dla kabla 
i szereg innych. Swe uwagi podał 
do wyższych czynników a następnie 
trafiły one do zainteresowanej fabry 
ki., Przedstawiciel tejże fabryki mlał 
przyjechać na kopalnię i tym się 
zainteresować, lecz nieszczęsna bin 
rokracia stanęła na przeszkodzie 1 
dotąd jest bez echa. Podobnie rów­
nież usterki ma elektrowóz- L D. 
Należałoby się by tą sprawą zain­
teresowało się kierownictwo tech­
niczne 1 Klub Techniki i Racjonali­
zacji! i pokierowało na właściwe to­
ry.

Chciałem jeszcze kilka słów wtrą 
clić na temat pracy organizacji ZMP. 

| Praktykanci — członkowie Partii 
mieli pomóc w pracy partyjne) ko­
mitetowi i kilkakrotnie zgłoszono 
chęć pracy, lecz pozostało to bez 
echa. Z tego można wyciągnąć dwa 
wnioski: albo praca stoi na dobrym 
poziomie, albo znów leży. Niech 
Komitet zastanowi się, który jest 
słuszny.

Przy kopalni Gen. Zawadzki ist- 
| nieje piękna świetlica, lecz słaba 
i jest frekwencja, a w konsekwencji 
słabe jej oddziaływanie na mło­
dzież. Zarząd Zakładowy ZMP wi­
nien się zastanowić nad tym, roz­
pracować metody popularyzacji bi­
blioteki i świetlicy. Powinien uatrak 
cyjnić zajęcia świetlicowe, wtedy 
młodzież znajdzie nareszcie mile 
zajęcie i rozrywkę po pracy.

Mir-recki Marian 1 
ła. A.G.H.—Kraków



racjonalizatorów Z życia młodzieży naszej kopalni

Wydział .maszynowy naszej ko­
palni posiada wielu stałych racjo­
nalizatorów, którzy systematycznie 
zgłaszała do sekcji wynalazczości 
Wciąż nowe swoje usprawnienia. W 
ilości zgłoszonych projektów racjo­
nalizatorskich przoduje warsztat 
mechaniczny, gdzie np. w kuźni sze 
roko propaguje ruch wynalazczości 
nasz zasłużony racjonalizator kowal 
ob. Józef Czekaj, Ob. Czekaj pracu­
je w Klubie Techniki i Racjonaliza­
cji od chwili jego założenia i może 
poszczycić się już kilkoma wprowa 
dzonymi już usprawnieniami, na któ 
re posiada zaświadczenia o dokona-

Obecnie otwory w zgrzebłach orze 
nośnika pancernego wykonuje się w 
specjalnej matrycy skonstruowanej 
według projektu racjonalizatorskie­
go ob. Czekaja Józefa. Matryca 
przedstawiona na rysunku składa 
się z korpusu do którego wkładamy 
zgrzebło oraz przebijaka którym 
przebijamy podłużne wycięcia przy 
pomocy uderzeń pod młotem kuźni-
czym. Przy tym sposobie wykonywa

Na terenie Dąbrowy Górni-[dziele V mamy młodzieżową 
czej mamy tylko jedną kopal- brygadę ścianową, ktqra mimo 
nię, kopalnię „Gen. Zawadz- trudności w miesiącu sierpniu 
ki“. Co roku kierowana jest tu swój niedobór zlikwidowała

pragną aby z każdym dniem stali się takim kier, jakim wy

młodzież ze szkół górniczych 
po to by wreszcie zdobyć za-
wód górnika, technika, inży- 
nier-ą lub mechanika o jakim
nie marzyła młodzież w Polsce

nia wycięć w zgrzebłach, robimy je przed wrześniowej 
ty-ko podczas lednej. operacji otrzy- W pol Ludo, 
muiąc jednakowe rozmieszczeni o- . , . , e .r.ao
twarów we wszystkich zgrzebłach
przy czym samo wykonanie jest 0

W Polsce Ludowej młodzież 
jest pod troskliwą opieką, Par

^Taf^a ab Ne^kon^Monia otteerdw
A eyeeMoch preenoiniAvu pancernych

Preyekł tatyonalita/orski ok Ctok^a ydeefa.

tii i Rządu, ma prawo do zdo­
bywania jak najwyższych kwa 
lifikacji zawodowych czy też 
awansów społecznych; Posta­
rajmy przejrzeć naszą kopalnię 
na wskroś, a zobaczymy jak 
pracuje nasza młodzież jakie 
ma wyniki swej pracy a oceni­
my dokładnie chęci tej mło­
dzieży do wcześniejszego zre­
alizowania naszego planu 6 
letniego.

Na oddziale I jest brygada 
młodzieżowa transportu drze­
wa na ściany wykonująca śred 
nio 220 proc, normy. Na oddz. 
II węglowym brygada kolegi 
Lutka Henryka wykonuje 
przeszło 230 proc, swej normy 
i wiele innych młodzieżowców 
którzy swój zapał wkładają w 
trud codziennej walki. Na od-:

do dnia 18 i rytmicznie zaczę­
ła wykonywać plany. Również 
brygada kol. Adamusa nie po- 
zostaje w tyle, która pracuje 
przy obserwacji taśmociągów 
na poszczególnych oddziałach 
i wykonuje 140 proc, normy. 
Brygada transportu na oddzia 
1e V również cieszy się dobry­
mi wynikami wśród młodzieży 
naszej kopalni.

. Wiemy, że każdy młodzie­
żowiec pragnie aby kopalnia 
rytmicznie wykonywała plany 
aby nasze Państwo Ludowe 
stawało się z każdym dniem 
mocniejsze. Młodzież pracują­
ca na poszczególnych oddzia­
łach, która przyszła ze szkół 
przekazuje swoje wiadomości 
tym, którzyjch jeszcze nie po­
siadają. Mamy takich techni­
ków jak kol. Czesław Matysek 
który w swej codziennej pra­
cy świeci przykładem dla in- 
nych, kol. Filipczyk, Sendera 
Zdzisław nasz młodzieżowy in 
żynier górnik, kol. Pawłowski 
Roman i Szulc Zdzisław i cały 
szereg młodych ludzi, którzy

praca stała się korzystniejsza 
i pożyteczniejsza.

Ludzie ci mają pełne pra­
wo do pogłębiania swoich wia 
domości i kierownictwo powin 
no im udzielać daleko idącej 
pomocy. Zobaczmy jak to wy­
gląda u nas na niektórych od­
działach.

Popatrzmy tylko na oddział 
12 elektryczny którego kierow­
nikiem jest ob. Kołodziejczyk, 
bardzo dobry fachowiec i spe­
cjalista swej praćy. Jedno 
jest ciekawe, że nie chce tej 
kwalifikacji przekazać młodym 
technikom czy też przyszłym 
inżynierom. Ciekawi nas je­
szcze jedno dlaczego już na 
tym-odd. było tylu młodych 
techników a żaden z nich nie 
został do .końca. Siódmy z ko­
lei znajduje się na tym oddzia 
1e i żaden z nich nie podnosi 
swoich kwalifikacji zawodo­
wych.

Kierowniku może wy nam 
powiecie dlaczego ci młodzi 
ludzie u Was się tak często 
zmieniają w czym tkwi to zło, 
czy boicie się o to aby ci lu­
dzie nie przewyższyli was ze 
swoimi zdolnościami lub nie

jesteście? Konstytucja P.R.L. 
gwarantuje młodzieży prawo 
do zdobywania zawodu, i zdol 
nych ludzi,będziemy wysuwać 
na kierownicze stanowiska, 
którzy poprowadzą pracę ku 
lepszemu jutru.

Trzeba będzie ten stan rze­
czy na waszym oddziele zmie­
nić od was powinni wychodzić 
zdrowi i zdolni ludzie, którzy 
potrafią pokierować pracą za­
wodową a wy powinniście się 
cieszyć, że takich ludzi Wy 
wychowujecie.

St. Matysiak

Wieści

% Zima

nlu usprawnień wydane przez Pań­
stwowy Urząd Patentowy.

1 Ostatnio ob. Czekai Józef zastoso 
wat jeszcze jedno nowe usprawnie­
ni w postaci wykonania matryc do 
przebijania otworów w poprzecz­
kach zgrzebłowych przenośników 
pancernych. Zgrzebło przenośnika 
'pokazane u dołu na pow. podanym 

rysunku posiada z obu stron po­
dłużne wycięcie, które dotychczas 
były wykonywane ręcznie. Chcąc 
wykonać powyższe wycięcie trzeba 
było najpierw wyznaczyć i wybić 
punktakiem obrys całego otworu. 
Następna operacja było wywierce­
nie końcowego otworu o średnicy 
odpowiadającej szerokości wycięcia 
by z kolei przystąpić do autogenicz- 
nego wypalenia pozostałego mate­
riału. Końcowa opefacja było ogra- 
dowanię i wyrównanie powierzchni 
wycięcia. Zaznaczyć należy że wszy 
stkie operacje były - pracochłonne, 
oraz nie zapewniały dokładnego wy 
konania Otworów.

wiele dokładniejsze niż poprzednio.
Przed usprawnieniem ręczne wy­

konanie dwóch, otworów w poprzecz 
ce zgrzebła zajmowało 50 minut cza 
su oraz do wypalenia 300 sztuk o- 
tworów używano .1 butelkę tlenu 
oraz acetylenu. Po usprawnieniu 
wykonanie 2 otworów w matrycy 
trwa 5 minut. Przy wykonaniu 150 
sztuk zgrzebeł miesięcznie otrzymu­
jemy duże oszczędności na robo- 
ciżnie. oraz oszczędności na zuży­
ciu tlenu i acetylenu, które to osz­
czędności obliczone w skali rocznej, 
wynoszą 11.718 zł. Zakładowa Ko­
misja Wynalazczości uznała powyż­
szy projekt za usprawnienie przy­
znając racjonalizatorowi ob. Czeka- 
jowi premię wynoszącą w myśl prze 
pisów 824 zł.

Zarząd Klubu Techniki i Racjo­
nalizacji składa podziękowanie ob. 
Czekajowi za prace nad realizacją 
naszego planu wynalazczości i za­
chęca go do dalszego składania pro. 
jektów racjonalizatorskich.

K. T. R.

Z pobytu w Ośrodku Szkoleniowym w Łodzi

Z polecenia D Z. P. W. I za zgo- 
d4 Dyrekcji naszej kopalni!, zostałam 
wytypowana na kurs szkoleniowy 
do Łodzi, który jest kursem zaocz­
nym. trwającym trzy miesiące z kil 
kakrotnym oderwaniem od pracy. 
Jest to kurs referentów socjalnych, 
polegający na przerobieniu materia­
łu naukowego w domu przy zacho­
waniu ciągłości pracy, maiacy na 
celu pogłębienie wiadomości ideolo­
gicznych. świadczenia usług, nie­
sienia pomocy materialnych i kul­
turalnych całej załodze kopalni, oraz 
członkom ich rodzin.

Jest to czasowe wyrównywanie 
potrzeb, a realizuje się w terenie 
jako konkretny wyraz troski Wła­
dzy Ludowej o warunki bytowe lu­
dzi pracy. Praca referenta socjalne 
go, jest to praca społeczna, napoty­
kająca na wiele trudności, które 
trzeba pokonywać przy natężeniu 
wołg i dużego wysiłku — niemniej 
jednak w Ośrodku Szkoleniowym w 
Łodzi zdobyłam cenne wiadomości 
i wskazówki związane z wykonywa 
niem mego zawodu.

Bardzo potrzebne są te wiadomoś 
ci w praktyce. Przedmioty, które są 
wykładane na kursie stwarzają svtu 
ację, że referent socjalny jest zorien 
towany w całości w pracy, Jaka mu 
się powierza: wie czego od niego 
żąda Państwo, czego potrzebuje za­
łoga danego zakładu pracy, jakie 
są możliwości realizacji potrzeb i 
jakie są perspektywy przyszłości w- 
zakresie akcji socjalnej.

Do Ośrodka Szkoleniowego przy­
jechali pracownicy, wytypowani ż 
różnych zakładów pracy — 'z całej 
Polski ,a takie spotkanie i dzielenie 
się wspólnie wiadomościami z za­
kresu pracy referentów socjalnych, 
oraz zapoznawanie się z metodami

wykonywanych czynności, jest bar­
dzo potrzebne do realizacji pracy w 
terenie.

W Ośrodku Szkoleniowym w Lodzi 
zapewnione są kwatery i odpowied­
nie wyżywienie, a także warunki do 
nauki. Profesorowie prowadzą wy­
kłady w dostępny sposób, wyjaśnia­
ją obszernie niektóre rzeczy ze 
względu na to, że absolwenci nile 
mają jednakowego przygotowania 
naukowego^ Nauka jest bardzo zaj­
mująca, a sposób i metody uczenia 
dostępne. Dowiadujemy się różnych 
ciekawych rzeczy z zakresu akcji 
socjalnej, a także z przebiegu ii roz­
woju tejże akcji w perspektywach 
Planu 6-letniego.

Uczymy się o powstawaniu klas, 
o przyczynach powstawania wojen, 
o sprzecznościach w posiadaniu i wy­
twarzaniu i wielu innych przedmio­
tów, które całkowicie pochłaniają 
naszą uwagę.

Dopiero teraz możemy zaspokoić 
głód zachłannie zdobywanej wiedzy. 
Polska Ludowa stwarza warunki do 
nauki, niezależnie od tego ile się 
już tych lat przeżyło — dzisiaj chcę 
się uczyć i uczyć.

Nam potrzebne jest szkolenie z 
zakresu pogłębiania wiedzy facho­
wej na każdym odcinku pracy. Je­
stem wdzilęczna naszemu Rządowi, 
że mogę się uczyć, że obok kształ­
cącej się młodzieży, mogę być także 
uczennicą, że cofnęły się lata i znów 
czuję się młodą, zasiadam w auli 
uniwersyteckiej, by się uczyć, a jeże 
li żałuję czego, to tego, że mijały 
lata, kiedy pragnęłam się uczyć, a 
nie mogłam ,żyjąc w Polsce sana­
cyjnej. gdzie nauka nie każdemu 
była dostępna.

W moich wypowiedziach, chcę po 
dziękować także profesorom za trud 
uczenia, za tyle wyrozumiałości z 
ich strony — za te wszystkie pięk­
ne chwile, które łączą wspomnienia 
z pobytu na kursie.

Jedziemy teraz już na końcowe 
egzaminy z całego materiału, a o- 
biecujemy sobie, że będą one pięk­
nym zakończeniem całego kursu i 
że sentyment grona profesorów do 
słuchaczy ii, odwrotnie, nie skończy 
się na szablonowym pożegnaniu, 
lecz że będziemy nadal istnieć we 
wzajemnej pamięci.

Darowska Magdalena

Dnia 21 sierpnia 1953 r. upłynęła 
trzecia rocznica opublikowania u- 
chwały Rady Ministrów ZSRR w 
sprawie budowy Kujbys^ewskiej 
Elektrowni Wodnej. Budowniczowie 
tej potężnej elektrowni osiągają co­
raz- to nowe sukcesy w pracy. Do 
niedawna jeszcze z 'olbrzymiego 
dołu pod fundamenty elektrowni wy­
dobywano 12—15 tysięcy m sześć, 
ziemi na dobę. Obecnie wydobywa 
Się 22—25 tysięcy m sześć.,’ w dole 
tym składa się po kilka tysięcy m 
sześć, betonu na dobę, lecz już w 
najbliższych miesiącach trzeba bę­
dzie zwiększyć tempo układania be­
tonu-do 1000 m sześc. na godzinę. 
. Dobiegają końca prace nad zmon­
towaniem wielokilometrowej kolejki 
linowej, która połączy dwa brzegi 
Wołgi. Zmontowano również pierw­
szy na budowie tego hydrowęzła 
dźwig kablowy, którego zastosowa­
nie znacznie. przyspieszy prace be­
tonowe, zbrojarskie r montażowe. 
Na budowie elektrowni czynnych 
będzie 8 tego rodzajów dźwigów.

W| oddziele mechanicznym kujby- 
szewskich zakładów „Transsignal“ 
strugacz Salijenko zastosował przy 
swojej strugarce specjalny przyrząd, 
dzidki któremu zaczął równocześnie 
wykonywać po 28. części zamiast 
jednej. "Metoda równoczesnej1'obrób­
ki wielu części na strugarkach zo-' 
stalą opracowana.i zastosowana w 
produkcji przez kompleksową bryga­
dę racjonalizatorów. Zastosowanie, 
tej innowacji umożliwia zakładom w 
1953 r. podwojenie produkcji w.po­
równaniu z rokiem ubiegłym.

Walka z awariami

• naszym naczelnym

' W miesiącu sierpniu kopalnia na­
sza ma ogromne trudności z wy­
konaniem codziennych zadań. Przy­
czynylego należy szukać w niewąt­
pliwie w dużej ilości awarii. Na 
pewnych odcinkach, jak np. w od- 
dziele podsadzkowym czy elektrycz­
nym widać pewną poprawę, chociaż 
niewielką, ale świadczącą o zain­
teresowaniu się kierowników tych 
oddziałów sprawą awarii poznaniem 
przyczyn ich powstania, a tym sa­
mym docierania do źródła skąd 
wypływa zło.

Jeżeli jednak spojrzymy na taś­
mociągi, to sytuacja ta wygląda 
wręcz katastrofalnie. Taśmociągi na­
sze potwierdzają w całej pełni sło­
wa tow. Bolesława Bieruta z od­
prawy aktywu górniczego w Stali- 
nogrodzie, o barbarzyńskim stosun­
ku do maszyn. Chcąc skończyć z tym 
stanem rzeczy, kierownictwo kopal­
ni zarządziło codzienne narady z 
dozorem poświęcone przenośnikom 
taśmowym. Pierwsza narada miała 
na celu wyciągnięcie wniosków o 
przyczynach zła i sposobach zara­
dzenia im. I wtedy wyszło na jaw, 
że zużyte taśmy nie są przyczyną.

Gdyby były należycie wykonane 
przesypy i obk/a. gdyby czyszczono 
trasy przenośników, wymieniano w 
porę konstrukcję,, prostowano kon-

le dłużej, nie odczuwalibyśmy na­
głego braku rolek do wymiany, nie 
byłoby skarg na słabe nilosy.

Każdemu z tych punktów poświę­
cono wiele czasu, omówiono go, 
opracowano nawet rysunki prawi­
dłowo wykonanego obicia i wytłu­
maczono wszystkim sposób w jaki 
winno się czyścić trasę. Powiedzia­
no wyraźnie, że najpierw należy 
gracką usunąć' miał z blach kon­
strukcyjnych czyszcząc szczególnie 
rolki a potem dopiero zbierać ze 
spongu węgiel i ładować go na 
taśmę.

Niestety, kontrola oddziałów przez 
wyznaczone do tego osoby dozoru 
i następne narady wykazały, że po­
prawa jest nie wielka. Stwierdzono, 
że wielu czyszczących i pasiarzy nie 
posiada niezbędnych narzędzi, że 
dozór nie wyznacza im odcinka pra­
cy a przez to pozbawia się sam 
możliwości kontroli danego pracow­
nika. Obicia w dalszym ciągu prze­
ważnie są źle wykonane.

Wniosek z tego jest jeden — brak 
zainteresowania tymi sprawami u 
dozoru. Każdy nadgórnik czy szty­
gar powinien wreszcie zrozumieć, że 
oddział to nie tylko ściana, czy za- 
bierka i nie wystarczy węgla od­
strzelać, by wykonać plan. To jest 
śtosunkowo najłatwiejsza rzecz, a 
zadanie dozoru oddziałowenn notera

zadaniem

również na. tym, aby odstrzelony 
węgiel wyszedł ze ściany i nie leżał 
na pochylni obok taśmy, ale doszedł 
do wysypu i opuścił oddział.

Jak długo dozór nie zrozumie te­
go, tak długo będziemy pracowali 
nierytmicznie i nasze plany wyko­
nywane będą z największym wysił­
kiem. Niechaj nikt się nie łudzi, że 
zaczęta akcja uporządkowania taś­
mociągów ucichnie po pewnym cza­
sie i wrócimy do starych porządków. 
Chociaż zajmuje to wiele czasu 
kierownictwu kopalni, które musi 
zająć się każdą nieczynną taś­
mą z osobna i zaopatrzeć każdego 
z nich w narzędzie, akcja nie zosta­
nie zakończona wcześniej, aż taś­
mociągi nie zostaną doprowadzone 
do należytego stanu, aż dozór nie 
zrozumie czym jest dla niego me-
chanizm i nauczy otaczać go
troskliwą opieką.

Może nie każdy dziś rozumie cel 
tej akcji i uważa ją za przesadzoną 
i niepotrzebną, ale zrozumie ją 
kiedyś, gdy zrywanie taśm przesta­
nej być zmorą dla naszej kopalni, 
gdy sam zacznie zbierać jej owoce, 
pracując bez przeszkód i wykonując 
z uśmiechem swoje codzienne zada­
nia. A do tego trzeba tak niewiele, 
wystarczy zrozumieć i sumiennie 
wykonać swoje zadania.

Inż. Stolarz

Na wczasy 

po zdrowie i radość

.Masy pracujące Polski Ludowej 
obok wielu zdobyczy otrzymały 
wczasy .pracownicze.

Wczasy są jedną z form troski o 
pracownika. Wielu z nas nie doce­
nia tego dobra i nie korzysta ż 
niego. Jedynie garstka ludzi wyra­
ża chęć wyjazdu na wczasy, lecz 
uważają oni że dobrze spędzić 
wczasy można jedynie w Zakopa­
nem, w Krynicy i Międzyzdrojach a 
gdzie indziej jechać się nie opłaci i 
gdy tych miejsc nie ma rezygnują 
z wczasów. Inni znów korzystanie 
z wczasów uzależniają od odpowie­
dnich funduszów, za które będzie 
się można na wczasach zabawić i 
wyżyć, gdy tego nie mają z wcza­
sów nie korzystają.

Tak do zagadnienia wczasów pod­
chodzić nie wolno. Jadąc na wczasy 
nie trzeba brać ze sobą dużych sum 
pieniędzy — nie konieczna jest Kry­
nica lub Zakopane. Jadąc do innej 
miejscowości też można dobrze wy­
począć .i■ nwle spędzić urlop.

Jako poparcie tego przytoczę jak 
ja sam wczasy spędziłem w niepo­
pularnej u naszej załogi Krynicy 
Morskiej, Miejscowość bardzo ma­
lownicza położona na naszym wy­
brzeżu o bardzo łagodnym i umiar­
kowanym klimacie. Wąski Pan Mie­
rzei Wiślanej porośnięty lasem so 
snowym dają możność wdychania 
świeżego powietrza. Z dwóch stron 
mierzei jest woda, od południowej 
zalew wiślany po którym można 
urządzać przejażdżki statkiem, do 
Elbląga. Od strony północnej jest 
Bałtyk ze śliczną dziką plażą o bar­
dzo czystym i pięknym piasku. Pla­
ża ma łagodny spad, tak że są dwie 
możliwości kąpielowe. Same wczasy 
w Ośrodku w Krynicy Morskiej są 
postawione na wysokim poziomie. 
Wykorzystane są atrakcyjne formy

Katedrę i 
pracował

Kanonię, w której żyl i 
nasz rodak Mikołaj Ko-

pernik nad swym wiekopomnym 
dziełem o ruchach ciał niebieskich. 
Urządziliśmy atrakcyjną wycieczkę 
do Gdańska przez kanały Żuław 
Gdańskich zwiedzając Gdańsk i Oli 
wę. Kierownictwo ośrodka wczaso­
wego swym staraniem zapewniło 
nam rozrywki kulturalne wciągając 
przybywających, ha wczasy do u- 
działu w występach amatorskich. 
Podczas naszego pobytu były, też 
rozrywki sportowe zorganizowane 
przez kierownictwo Ośrodka.

Wielu wczasowiczów w czasie 
swego turnusu zdawało normy na 
odznakę SPO. Kilku wczasowiczów 
nie umiejących, pływać, na zorgani­
zowanym specjalnie kursie zdobyło 
tę sztukę. Przed zwolennikami ksią: 
żek stały otworem czytelnie, bardzo 
bogato wyposażone. Wczasy spędzi­
łem milo i wesoło. Bardzo jestem 
wdzięczny Włady Ludowej, że po 
roku czasu daje nam możność zdro­
wego i wesołego wypoczynku, moż­
ność poznawania pięknych malow­
niczych okolic naszej ojczyzny, że 
przez fundusz wczasów i jego o-
środki dba o ludzi pracy. Piszę to, 
bo sam to odczułem. Wróciłem' do 
pracy zdrowy, wypoczęty, zadowo­
lony i opalony.

Tą drogą apeluję do załogi, aby 
wykorzystywała ten swój przywilej 
a nie słuchała tych, co to są z ni­
czego nie zadowoleni. Towarzysze 
górnicy, jedźcie na wczasy i wra­
cajcie tak jak ja zadowolony.

Na wczasach poznałem bratnich 
studentów koreańskich, czeskich i 
węgierskich, którzy tam byli na o- 
bozie wakacyjnym razem z naszymi 
studentami. Widziałem tam troskę 
Rządu i Władzy Ludowej o uczącą 
się młodzież, która tak jak ia wy­
poczywała w zapachu żywicy w

spędzenia wczasów. Z Krynicy Mor- słońcu i w wodzie. Na moje samo- 
skiej jeździliśmy do Fromborga poczucie bardzo wpłynęły czyste, 
'' 1•- ---------- ”----- , zdrowe i obfite posiłki,

spędzenia wczasów. Z Krynicy Mor-

zwiedzać Muzeum Kopernikowskie,

Maszyny z marką moskiewskich 
zakładów .^Boriec" pracują we 
'wszystkich rejonach kraju — na Sa- 
chalinie i w Zakaukaziu w Baszki­
rii i na .Ukrainie w szybach nafto­
wych Morza Kaspijskiego oraz Ka­
zachstanie. W roku 1952 przedsię­
biorstwo wprowadziło 12 wzorów 
maszyn nowych konstrukcji, wśród 
wśród nich są urządzenia kompreso­
rowe. Jest to. skomplikowany agre­
gat zmontowany celem najwygod­
niejszego transportowania na biegu 
gąsienicowym. Jest on używany 
do wiercenia i eksploatacji szybów 
naftowych w rejonach pustynnych 
i mało zaludnionych, gdzie nie ma. 
bazy energetycznej. Wyprodukowa­
no już 30 takich maszyn.

Zaklady Krasnoje Sormowo 
„Górki" wzmagają produkcję mor­
skiej, samobieżnej bagrownicy „Pię­
ciolatka", która kojarzy w sobie za­
lety bagrownicy i pompy ziemnej. 
Bagrownica może wyczerpać na cięż­
kich gruntach co najmniej 750, a na 
lekkich do tysiąca metrów sześcien­
nych ziemi na godzinę.

Zespół oddziału technicznego le- 
ningradzkich zakładów mechanicz­
nych Min. Przemysłu Naftowego o- 
pracował na 1953 r. szczegółowy 
plan obniżenia norm zużycia metalu 
i zmniejszenia ciężaru produkować 
nych przez przedsiębiorstwo mać 
szyn.

Wspólnie z technologami zakładu 
i inżynierami oddziału przeanalizo­
wano wszystkie części maszyn, któ­
rych waga może być zmniejszona 
bez uszczerbku dla ich jakości. 
Zostały zbadane również wszystkie 
części celem' udoskonalenia techno­
logii ich wykonania. To obszerna 
praca stała się podstawą ogólnoza­
kładowego planu. Wprowadzenie 
innowacji przyczyni się do zaoszczę­
dzenia przeszło 350 kg metalu przy 
produkcji każdej koparki.

Roman Kapuścik
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Z wydajnością pracy jest nie najlepiej

r Od dłuższego czasu kopalnia na­
sza nie osiąga planowanej wydaj- 
hości. O 
nam się

ile plan wydobycia uda 
zrealizować w granicach 

100—101 proc, to plan wydajności 
nie może przekroczyć sakramental-
mych 98 proc. Jest to .oczywiście po­
ważne niedociągnięcie nad którym 
nie można przechodzić do porządku 
dziennego. Bez wysokiej wydajności

Krytyka nasza 

okazuje 

słuszną
się

r Ostatnio na łamach gazety zakła­
dowej „Słowo Górnika" ukazał się 
artykuł pod tytułem „Na młodzie­
żowej fali". Poruszona sprawa w 
artykule dotyczyła świetlicy ZMP- 
owśkiej ha Kosz elewie. Słusznie za­
uważył korespondent niedociągnię­
cia znajdujące się w świetlicy, któ­
ra od dłuższego czasu stoi zamknię­
ta. Zarząd Zakładowy ZMP po prze­
analizowaniu tej sprawy wyjaśnia 

<co następuje:
Świetlica ta. w najbliższym czasie 

Wdaną zostanie do użytku młodzie­
ży mieszkającej w domu noclego­
wym, oraz młodzieży naszej kopal­
ni. Obecnie{w świetlicy przeprowa­
dza się gruntowny remont.
tŚwietlica ta w najbliższym cza­
sie stanie -się naprawdę ośrodkiem 
kulturalno-oświatowym gdzie mło­
dzież w wolnych chwilach od pracy 
będzie , mogła przyjemnie spędzić 
czas. Zarząd Zakładowy zwraca 
■uwagę aby młodzież mieszkająca 
iw domu noclegowym więcej uwagi 
4 troski -wykazała ze swej' strony 
,o wygląd .świetlicy. Bo jedynie od 
nas samych będzie zależało w ja­
kim stanie będzie się ona znajdo­
wała. Trzeba nam samym również 
zwalczać tych; którzy w .sposób nie­
właściwy dobijają się do świetlicy, 
.kiedy jest zamknięta i otwierają ją 
różnymi wytrychami demolując, tym 
samym zamki i wewnętrzny wygląd 
świetlicy oraz niszcząc mienie spo­
łeczne!

Kiedy zostanie oddana świetlica 
do użytku naszej młodzieży to Za­
rząd Zakładowy ZMP .ustali co­
dzienne dyżury. Młodzież będzie 
.mogła swobodnie spędzić sobie czas 
przy różnych rodzajach gier, czyta­
niu książek lub słuchaniu audycji 
radiowych. Jedną ważną rzeczą jest 
aby pełniący dyżury wzięli pełną 
odpowiedzialność za całość świetlicy 
i jej wygląd wewnętrzny.a uniknie­
my wtenczas nieporządku jaki ist­
nieje tam teraz. Jest rzeczą jasną, 
że kiedy cała młodzież' zrozumie, 

'że świetlica jest własnością nas 
wszystkich i pomoże zorganizować 
życie świetlicowe, to w bardzo krót­
kim czasie nasza świetlica stanie 
na wysokości zadania j cieszyć się 
będzie popularnością 'wśród naszej 
.załogi.

SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT & SPORT * SPORT * SPORT»

Sport nieodłącznym czynnikiem 

wychowania młodzieży

r Kultura fizyczna, sport, to nie­
odłączny czynnik wychowania 
młodzieży zarówno pod wzglę­
dem jej prawidłowego rozwoju 
'fizycznego, jej zdrowia i spraw­
ności do pracy, jak i kształtowa­
nia się wśród dziewcząt i chłop­
ców cech nowego człowieka, ak­
tywnego, bojownika o zbudowa­
nie socjalizmu w naszym kraju, 
ich moralności komunistycznej. 
Kultura fizyczna i sport to bar­
dzo ważne dziedziny w życiu 
wśród młodzieży, cieszące się 
głębokim zainteresowaniem na­
szej młodzieży, bardzo bliskie i 
potrzebne, w które młodzież, 
wkłada wiele zapału;

Kultura fizyczna powinna stać 
się wśród młodzieży naszej ko­
palni potężnym orężem w pracy 
politycznej i wychowawczej po­
winna pomagać w doprowadze­
niu do młodzieży ogólnych za­
dań stawianych przez Partię. 
Nie chodzi tu oczywiście o za- 

: stępowanie Komitetów Kultury 
Fizycznej czy zrzeszeń sporto­
wych bo byłoby to najbardziej 
niesłuszne, naszym głównym za­
daniem powinna być praca, by 
wszyscy zetempowcy j niezorga- 
nizowani naszej kopalni przodo­
wali w organizowaniu życia 
sportowego, by zetempowcy stali 
się przykładem dla całej naszej 
młodzieży w zdobywaniu odznak 
BSPO, i podnoszeniu wyników 
sportowych, by nie było ani jed­
nego zetempowca na naszej ko­
palni, któryby nie uprawiał spor­

nie ma wysokiego przekroczenia 
zadań planowych, nie ma wysokich 
zarobków nie ma pieniędzy na fun­
dusz zakładowy, który by można 
przeznaczyć na dalszą rozbudowę 
urządzeń socjalnych, kulturalnych i 
sportowych. Niska wydajność pracy 
odbija się przede wszystkim na za­
robku o tym dobrze włe każdy pra­
cownik, ale mimo to u wielu gór­
ników daje się zauważyć zjawisko 
poważnego spadku wydajności.

Dla przykładu podam kilka na­
zwisk tych górników, którzy osią­
gali już znacznie wyższą wydajność 
a obecnie wg startu na dzień 20 
sierpnia stanęli w miejscu lub na­
wet poważnie zaniżyli swoją wydaj­
ność.

Tak np. ob. Chytry Jan do dnia 
20 sierpnia wykonuje swoją normę 
zaledwie w 71,4 proc., a jego za­
robek w akordzie wynosi 24,06 na 
dniówkę. Stefan Pikula wyrabia 
swoją normę w 98,9 proc, i otrzyma 
zarobek w wysokości 33,30 na 
dniówkę. Ob. Krupa Stanisław z 
oddziału VI, którego stać na jeszcze

Co c^o^ac

Wśród wyróżnionych w roku* bie­
żącym nagrodami państwowymi — 
książek, szczególne, miejsce ze 
względu na egzotyczną, lecz bliską 
nam tematykę zajmuje książka Żu­
ławskiego „Czerwona rzeka". Opo­
wiada w niej autor o wojnie jaką 
imperialiści .francuscy toczą prze­
ciwko narodowi Vietnamu. Akcja 
„Czerwonej rzeki" toczy się na 
dwóch płaszczyznacli — we Francji, 
gdzie autor odkrywając sprężyny 
francuskiej agresji przeciwko wol­
nemu narodowi Vietnamu, pokazu­
je zazębienia, jakie istnieją między 
poszczególnymi posunięciami, impe­
rialistów. amerykańskich i francu­
skich, odsłaniając przy tej sposob­
ności sprzeczności drążące od we­
wnątrz. obóz grupujący się pod agre 
sywnym sztandarem USA.

Jeden ze smutnych bohaterów 
„Czerwonej rzeki" polityk Le- 
may'a w rozmowie z przeciwnikiem 
brudnej wojny,'prowadzonej w 
Vietnamie, profesorem Lefebvre 
powiada:

„Dziś chętnie ustąpilibyśmy Ame­
rykanom tego miejsca w Indochi- 
nach, któregośmy im' tak bronili. 
Tylko, że oni go dziś nie chcą. Sta­
ło się to zbyt kosztowne. Tymcza­
sem przyszła Korea, wszystkie za­
łożenia polityczne przesunęły się 
pod ich wpływem ńą granice Indo­
chin, przyszli czerwoni ;Chińczycy.. 
Nie, Rene, nie możemy pójść so­
bie po prostu do domu. Teraz już 
nie my Amerykanów nie puszcza­
my do Indochin, ale to oni nas z 
Indochin nie .puszczają".

Aby wykonać amerykańskie po­
lecenia, politycy typu Lemay‘a wy­
dają polecenia ściągania do oddzia­
łów odchodzących ' na, front indo- 
chińskich „ochotników" przy pomo­
cy wszelkich środków szantażu, 
terroru i obietnic pieniężnych, Żu­
ławski daje doskonały opis szan- 

tu. To jest najważniejsze w tej 
pracy nie tylko dla nas, ale i dla 
rozwoje kultury fizycznej wśród 
naszej młodzieży, tego za naszą 
młodzież nie zrobi ńikt ani ża­
dne zrzeszenie sportowe.

Chodzi jednak o przodownic­
two i osobisty udział w życiu 
sportowym przy naszej kopalni', 
chodzi o coś więcej, o to, by ka­
żdy zetempowiec przyciągał mło 
dzież do uprawiania różnego 
rodzaju sportu i organizował za­
jęcia i zawody sportowe młodzie­
ży. Wiemy, że kopalnia nasza 
posiada własne boisko sporto­
we, gdzie obecnie idzie intensy­
wna rozbudowa tego pięknego 
obiektu, trzeba tylko chęci, a ka- 
dży może śmiało występować w 
różnych rodzajach życia sporto­
wego, trzeba by częściej nasza 
młodzież znalazła czas pójścia 
na stadion i znalazła chwilę cza­
su na uprawianie sportu.

Obecnie na stadionie mamy 
siatkówkę, koszykówkę, piłkę no­
żną, piłkę ręczną, i wiele naj­
przeróżniejszych gier z których 
każdy bez wahania może i po­
winien skorzystać. Koniecznym 
jest, by nasze młode zetempówki 
i niezorganizowane więcej czasu 
poświęciły zagadnieniu sportu, 
by brały czynny udział w przy­
gotowaniach do spartakiady jaką 
organizuje kolo sportowe „Gór­
nik".

Trzeba stwierdzić, że obecnie 

lepszy wynik wyrabia 122,4 proc, nor 
my zarabia tylko 63,85 ną dniówkę, 
a Tadeusz Widur z oddziału V wy­
konuje 136 proc, normy zarabia 
82,17 zł, a przecież nie tak dawno 
zarobek jego wynosił 100 zł na 
dniówkę. Wielu naszych górników 
osiąga jednak w bieżącym miesiącu 
wysoką wydajność tak np. ob. Bo­
lesław Płaszenko do dnia 20 sierpnia 
wykonał 153, 2 proc, normy a za­
robek jego wynosił 93,12 zł na 
dniówkę, jeszcze wydajnej pracuje 
ob. Stanisław Kałuża, którego zaro­
bek dzienny wynosi 106,29 zł.

Wysokie tempo pracy utrzymuje 
również ob. Władysław Januszek, 
który przekracza swoją normę 206 
proc, i zarabia dziennie 167,86 zł, 
a Jóżef Grobelny osiągnął już 222 
proc, normy zarabiając dziennic 
170:33 zł.

Zapytani* przez nas o tajemnicę 
powodzenia w pracy i osiągania wy­
sokiej wydajności — odpowiedzieli 
chórem, dbamy o urządzenia i na­
rzędzia pracy, zwracamy baczną u- 
wagę na bezpieczeństwo miejsca 

'fzemona rze^a

tażu ze strony policji, zmuszającej 
Marokańczyka Mahomeda do „0- 
chotniczego" meldowania się do 
oddziałów jadących do Indochin. 
W 'wypadku odmowy grozi Maho- 
medowi na podstawie .fałszywych 
dowodów karą kilkuletniego wię­
zienia.

Wśród towarzyszy Mahomeda 
znajd^iemy i Polaka, otumanione- 
go przez 
który nie 
do. życia, 
do Legii 
pomagał

emigracyjną propagandę, 
mając żądnych .środków 
zgłasza się na ochodnika 
Cudzoziemskiej i będzie 
w ujarzmieniu werinego 

narodu,• mając za towarzysza bro­
ni,’byłego esesmana Hirscha.' Trze­
ba- :vietnamskich doświadczeń, aby 
Wieękl, którego towarzysze prze- 
żywali Whisky zrozumiał, że „idzie 
nie tą drogą i to w złym kierunku.

Drugą płaszczyzną powieści Żu­
ławskiego jest ruch oporu przeciw-, 
ko „brudnej wojnie?'. Reprezentu­
je go; w „Czerwonej rzece", pro­
fesor Lefebvre i jego przybrana

T
Przestrzegajcie przepisów BHPi

Troska o bezpieczeństwo pracy 
na kopalniach w naszyci górnic­
twie, to jedno z głównym zadań 
aktywu społecznego i. dozoru gór­
niczego. .Głównym zadaniem jest 
przestrzeganie obowiązujących prze 
pisów bezpieczeństwa, bo każdy z 
nas zdaje sobie sprawę, że zaszczyt­
ny, choć trudny zawód górnika 
jest chyba najbardziej odpowie­
dzialny ze wszystkięli zawodów.

Dlatego też praca w górnictwie 
wymaga ^- oprócz wyszkolenia fa­
chowego — największej uwagi 1 
przytomności umysłu, aby przy 
wydobyciu węgla było jak najmniej 

w porównaniu choćby do roku 
poprzedniego, zainteresowanie 
młodzieży życiem sportowym, 
jest coraz to większe. Wiemy 
wszyscy jak tego rodzaju im­
prezy sportowe mobilizują mło­
dzież, wychowują ją politycznie. 
Kiedy cała, młodzież kopalni zro­
zumie, jakie przed nią stawia 
zadanie XII Plenum Zarządu 
Głównego ZMP i wszyscy w je­
dnym kierunku będziemy dążyli 
to niewątpliwie sport przy na­
szej kopalni stanie na wysokim 
poziomie i z każdem dniem roz­
rastać się będą jego najprzeróż­
niejsze dyscypliny, 
wypełnimy zadania 

Wówczas 
postawione

przed młodzieżą naszej kopalni 
na XII Plenum. Przypatrzmy się 
tylko, jak mocno i nAcodzień ży- 
je sprawami sportu organizacja 
komsomolska wystarczy 
„Komsomolską Prawdę" 
czytać artykuły, które 
marginesie a w sposób 

wziąć 
i prze- 
nie ha 
proble-

mowy i zasadniczy omawiają 
sprawę życia sportowego w koł­
chozach i sowchozach. Bierzmy 
przykład z naszych braci kom­
somolców i żyjmy wszyscy na 
codzień zagadnieniem sportu, to 
napewno sport przy kopalni 
„Gen. Zawadzki" wysunie się 
na czoło, mamy ku temu szerokie 
możliwości i perspektywy roz­
woju w tej dziedzinie.

Stanisław Matysiak

pracy — resztę dopełnia
cienie 1 umiłowanie zawodu.

Powiem wam — mówi.rozmówca 
ob. Januszek — że osiągając takief 
wysokie przekroczenia normy nie f 
jestem tak naptacowany , jak ci,f 
którzy „żyją na bakier z organiza­
cją pracy, jak ci, którzy nie szanują 
mechanizmów i nie szukają nowych 
metod pracy.■

Ob. Januszek powiedział — krót­
ko, ale dobrze. Osiągać wysoką wy­
dajność pracy może każdy, kto ko­
cha swój zawód, kto potrafi zorga­
nizować sobie pracę: Nie wszyscy 
jednak to rozumieją, dlatego zada­
niem organizacji partyjnej i związ­
kowej jest przenieść do całej załogi 
metody pracy naszych najlepszych 
górników, troszczyć się codziennie o 4 
zabezpieczenie wyrunków pracy dla 4 
górników walczących o realizację 
swych zobowiązań długookresowych 
a na podnoszenie wydajności pracy 
u wszystkich górników i w skali ca- 
lej kopalni nie będziemy długo Cze-f 
kac.f

T. P. ( 
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Wiesław Żuławski}

córka Chantal; którzy rozwijają 
agitację przeciwko ■ bezcelowemu, 
dokonywanemu w imię amerykań- 
skicli interesów przelewowi, krwi w 
Indochinach.

W kilku obrazach pokazał autor 
potęgę tego ruchu — szczególnie 
silną wymowę ma obraz przedsta­
wiający tłum robotników, wyrzuca-, 
jący do wody sprzęt wojenny prze-X 
znaczony do Indochin. W szeregach" 
agitatorów przeciwko „brudnej woj 
nie" znajdzie się również były żoł­
nierz Binet, weteran walls w Indo­
chinach, zwolniony z niewoli Viet- 
minu.■,

Czytelnik odnajdzie na kartach 
książki • Żuławskiego wiele odpo­
wiedzi na pytania, które czaseta z 
zadaje sam sobie, a czasem słyszyJ 
naokoło. Książka ■ ta,' pokazująca( 
brudną wojiię od śttony kulis, na-r( 
pisana lekkim i jasnym językiem,J 
pozwoli czytelnikom wzbogacić # 
swój zasób wiadomości nową, cen-e 
ną pozycją.;.i 

wypadków., Bo cóż to jest wypa-• 
dek przy pracy? Wypadek taki jest* 
to nieprzewidziane. zdarzenie, w * 
wyniku którego nastąpiła przerwai 
lub zakłócenie normalnego przebie- f 
gu pracy, A więc powstały szkody( 
i straty. Przy dobrze przemyślanej, f■ 
dobrze kierowanej .1' wykonywanej # 
pracy nie może być miejsca na f 
wypadek. I przeciwnie —' prodak- f 
cja, przy której zdarzają się wy- f." 

, nie jest dobrze zorganizo-f 
dobrze kierowana i wykony? f 

padki 
wana,
wana. Zwłaszcza, gdy wskutek wy-r 
padku nastąpi nie tylko zranienie 
pracownika,■ lecz także cały łań­
cuch szkód — przede wszystkim 
stracony czas, oraz stracona ener- 
gia, a co najważniejsze 
wykonania planu.

opóźnienie

Wadliwa organizacjaWadliwa organizacja pracy nie ) W stosunku do bumelantów nie 
da wyśokiej wydajności. Co więcej 5 ma pobłażania. Przekonało , się 
— wypadek może zniszczyć całko- i już o tym wielu „bohaterów" ła- wic^b częściowo doty^czasowe )^cych złośl^ie dyscyplmę pra- 

wyniki pracy. I tak — analizując 
wyniki przyczyn wypadków w na-

icy. Naród nasz nie może sobie po- 
Azwalić na tolerowanie nierobów, 
iktórzy swoją wrogą postawą ha- 

‘ ' naszej ojczyzny.
i Przyzwyczailiśmy się już cenić

szyna zakładzie, przekonamy się, 1 mują rozkwit 
że wypadki bywają bardzo różno-
rodne: jak na przykład stłuczenie, i wysoko człowieka pracy, człowte- 

złamante fika, który w codziennym trudzie 
izdaje egzamin swej miłości i przy- 
5wiązania do ojczyzny. Dziś już 
fkażde dziecko wie, że przodow- 

wypadków możemy powiedzieć, że fnico pracy, wszyscy, uczciwi pra- 
prawie 50 proc, wypadków spowo- 1cownicy i robotnicy -to prawdzi- 
dowały przebicia rąk lub nóg przez f toi gospodarze kraju, że ich pra- 

’ ? P f ca jest ceniona wyżej niz dawnie]wystające gwozdzie, a zwłaszcza f ludzi cenimy i sza-
zardzewiałe, przedstawiające nie-' kujemy. tacy ludzie patrzą na nas 
bezpieczeństwo nie mniejsze od S ram por(retóto przed bramami 
ukąszenia zmiji.fkopalń, fabryk.i hut. tacy ludzie 

Wbite w nogę niejednego uczy- r ^ bohaterowie narodowi naszych 
niły już kaleką. Niestety, do zra- Ale tak jak tych ludzi po-
ńlMila gwoździami me przywiązuje (cenić - tak w stosunku 
się zazwyczaj uwagi i dlatego lek- 1 Bumelantów nie możemy mleć 
kie na pozor skaleczenia powodują }. ...
częste przewlekanie choroby. Dla- Radnego po azania.

f Bumelanci widząc naszą zdecy-

zgniecenie, rany cięte,
kości, przebicia rąk i nóg itp.

Po przeanalizowaniu wszystkich

tego też każdy.pracownik powinien 
nie wahać się — i poświęcić trochę 
czasu na usunięcie gwoździ z uży­
wanego przedmiotu, wówczas nie 
narazi na skaleczenie siebie lub 
swych kolegów.

Obecny stan rzeczy nie odpowia­
da jednak jeszcze w pełni wyma­
ganiom i możliwościom gospodarki 
socjalistycznej. Dlatego też należy 
wzmóc wysiłki tak pracowników 
fizycznych jak i dozoru załogi ko­
palni dla osiągnięcia dalszego po­
stępu w dziele zabezpieczenia zdro­
wia i bezpieczeństwa i życia gór­
ników, w oparciu p zasady przepi­
sów bezpieczeństwa pracy i świa­
domego i sumiennego wykonywa­
nia swoich obowiązków, a przez to 
jeszcze, bardziej zniżymy wypadko­
wość w naszym zakładzie.

A. Kaczmarczyk

# dowaną postawę, przeszli na inną 
'metodę szkodnictwa. Aby nie od- 
opowiadać za naruszenie dyscypli- 
Iny pracy przychodzą do roboty, 
Ja jakże są nieraz nadgorliwi 
fi chętnie zostają dłużej (bo za go- 
Kdziny się płaci). To wobec tego 
i czego się czepiać porządnych lu- 
!dzi — powie ktoś. Skoro przycho­

dzą do roboty i zostają nawet dłu- 
(zej, to przecież godne pochwały. 
i Ten ktoś ma rację, bo jest dużo 
i takich, a nawet bardzo dużo, ale 
Inie o nich nam chodzi. Chodzi o 
J takich którzy przychodzą do pracy 
!wyspać się, A takich my znamy 
i Nieraz kiwamy głową z politowa- 
rnia i idziemy dalej. Ostatnio szereg

doświad-|

Nasza pra Inia“ 

(pierze bez mydła)

*

Na piaskowisku „Gołonóg" nie dbają o sprawy BHP. 
Widać to wyraźnie na obrazku.
Kierownictwo piaskowiska i kier. BHP ob. Bargiel 
Uważają, że korzystanie.z ustępów utrzymanych w porządku 
i czystości należy do luksusu, a pracownicy 
mogą urządzać sobie wycieczki do lasu...
My myślimy, że takie rozumowanie może, się 
skończyć boleśnie...

Trudności w realizacji planu sierpniowego są duże. 
Nic dziwnego, skoro brygady odds, maszynowego

.zamiast dbać o urządzenie odstawy, 
zapadają nieraz w ciężką chorobę tzw. „śpiączkę" 
Ale przykład idzie zawsze z góry''— Ob. Jasiurkiewicz 
Technik, oddz. maszynowego — dół pozwala sobie nieraz 
„uciąć drzemkę“ zwłaszcza podczas pracy na III zmianie. 
Ostrzegamy chorych na „śpiączkę“ że posiadamy 
nowy, niezawodny lek, który możemy zaraz wypróbować. 
Za natychmiastowe wyleczenie ręczymy.

Ukryte bumelanctwo 

wrogiem planu

ludzi zatrudnionych na robotach 
pozaprzodkówych wykonuje swo­
je obowiązki niedbale, a wykorzy­
stując nieobecność dozoru, prze- 
staje pracować, oddając się „sen­
nym marzeniom" o wysokiej wy­
płacie. W całej tej sprawie naj­
gorsze jest to, .że załoga toleruje 
takich ukrytych bumelantów, a 
dozór nie melduje o tych nowych 
metodach bumelanctwa.

Czas najwyższy, abyśmy sobie 
uświadomili ogrom szkód, jakie 
wyrządzają nam tacy ludzie'. No 
bo nazywa się, że roboty są nale­
życie obłożone, ludzie są, sprzęt 
jest, a wyniku pracy nie ma. Wy­
dajność leci na „kb" planu nie 
ma, a taki bumelant jeden i dru­
gi śmieje się z wysiłku całej za­
łogi, która robi wszystko, aby 
swoje zobowiązania zrealizować.

Dobrze się stało, 
rownictwo dobrało 
bumelantom i tym 
zoru, którzy grają

Że nasze kie- 
się do skóry 
członkom do- 
rolę „dobrego

wujaszka“ i pomagają bumelan­
tom uprawiać nikczemną robotą. 
Załoga naszej kopalni pokonała 
już wiele trudności; rozprawi się 
i z tą trudnością, a wszyscy kom­
binatorzy, którzy próbują oszuki­
wać załogą i kierownictwo niech 
pamiętają,, że ich niecna robota 
nie będzie dalej tolerowana, to 
raz, a marzenia o wysokiej wy­
płacie okażą się „sennymi" tak 
jak ich senna robota. Wszyscy 
uczciwi górnicy i sprawiedliwy ale 
wymagający dozór, powinni 
wziąć udział w walce z ukrytymi 
bumelantami jako z wrogami wy­
konania planu.

P. B.
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